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TOUR DE POLOGNE 2011
31 LIPCA - 6 SIERPNIA NA ZYWO W WYSOKIEJ
ROZDZIELCZOSCI W EUROSPORT HD

.
,

Fotorelacja z ostatniego etapu 6-7

2, 4-5omówienie tras   

www.olimpiakos.org.pl 
tel. 508 356 718
tel. 516 183 830

Badania wydolnościowe (VO2max, mleczan), - Indywidualne diety sportowe 

(także on-line), - analiza składu ciała - Stały kontakt z fizjologiem i dietetykiem 

sportowym, - Możliwość dojazdu na terenie całej Polski

Pomagamy w przygotowaniach kadrze narodowej kolarzy torowych, 
mistrzom  świata, Europy i olimpijczykom.

r e k l a m a

MaratonyZCharakterem.pl

czytaj bezpłatnie on-line

www.facebook.com/MaratonyZCharakterem
przeglądaj biuletyn z poziomu Facebooka

etap 9

Supraśl

+
edycja

30-31 lipca

http://eurosportplayer.pl
http://www.dirty40.pl
http://www.olimpiakos.org.pl
http://www.maratonyzcharakterem.pl
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Kangur w Paryżu

Dyrektor handlowy
Tomasz Kokoszka 
tomasz.kokoszka@presspekt.pl
tel. kom. 511 606 471

Kierownik działu DTP
Leszek Waligóra 
leszek.waligora@presspekt.pl
tel. kom. 518 997 406

kierownik ds. kolportażu
Klaudiusz Świerkot 
klaudiusz.swierkot@presspekt.pl
tel. kom. 500 766 419

Wydawnictwo PRESSPEKT
ul. Wrocławska 94 41-902 Bytom
tel. (32) 720 97 07
wydawnictwo@presspekt.pl

Wszelkie prawa zastrzeżone
redakcja nie odpowiada za treść reklam

PRESSPEKTmaratony
 z charakterem

Niewielu jest kolarzy, 
którym tak bardzo ży-
czyłbym sukcesu, nie-

wielu sportowców, których da-
rzę takim szacunkiem, niewielu 
ludzi, którzy tak zasłużyli sobie 
na zwycięstwo. Cadel Evans jest 
dla mnie przykładem prawdziwe-
go zawodowca, a jednocześnie 
wspaniałego człowieka, absolut-
nie skupionego na celu sporto-
wym, ale i otwartego, i wrażliwe-
go na to, co dzieje się wokół. Au-
stralijczyk nigdy nie miał talen-
tu takiego jak Andy Schleck czy 
Alberto Contador, do wszystkie-
go musiał dochodzić ciężką pra-
cą, pokonując sezon po sezo-
nie kolejne schody. Nie twierdzę, 
że Schleck czy Contador nie mu-
szą trenować, by osiągnąć sukces. 
Oni także wykonują wielką pra-

cę, ale wrodzony talent do jazdy 
po górach i ich budowa fizycz-
na sprawiają, że wygrywanie wiel-
kich tourów przychodzi im jed-
nak z większą łatwością. Od ko-
goś o budowie Evansa, na doda-
tek pozbawionego dynamiki wła-
ściwej najlepszym góralom, wy-
granie wielkiego touru wyma-
ga katorżniczej pracy, ogromnej 
wiary i strategii, która pozwoli na 
wykorzystanie wszystkich swo-
ich atutów przy jednoczesnym 
kontrolowaniu poczynań rywa-
li. I właśnie to widzieliśmy w te-
gorocznym Tour de France. Wal-
ka o sekundy od pierwszych eta-
pów, kontrola sytuacji w górach 
i wspaniała jazda indywidualna na 
czas, pokaz mądrości, zawziętości 
i siły, który zakończył się najwyż-
szym stopniem podium na Po-

lach Elizejskich. Pamiętam twarz 
Evansa po zdobyciu tęczowej ko-
szulki w Mendrisio, był niezwy-
kle szczęśliwy i wzruszony, a suk-
ces dedykował żonie i Aldo Sas-
siemu, swojemu wieloletniemu 
trenerowi i mentorowi. Jak teraz 
przypomniał, nieżyjący już Sassi 
powiedział mu wtedy: teraz pora 
wygrać wielki tour, najlepiej Tour 
de France, a będziesz najbardziej 
kompletnym kolarzem swoje-
go pokolenia. No i dziś spokoj-
nie można tak Australijczyka na-
zwać. Teraz także od razu wspo-
mniał o Sassim i... popłakał się 
ze wzruszenia. Mówił na konfe-
rencji: Aldo wierzył we mnie za-
wsze, bardziej nawet, niż ja sam 
w siebie wierzyłem. Kiedy napi-
sałem do Sylwestra Szmyda, że 
życzę Evansowi zwycięstwa, od-

pisał: Ja też, to prawdziwy profe-
sjonalista, nigdy nie cwaniakuje 
i do wszystkiego dochodzi ciężką 
pracą. No właśnie, czapki z głów 
przed Cadelem Evansem.
P.S. Mnie osobiście Cadel jest 
jeszcze bardziej bliski przez swo-
je otwarte i czynne wspieranie 
sprawy Tybetu. Podczas Tour 
de Pologne 2008 poprosiłem go 
o spotkanie z Tybetańczykami 
mieszkającymi w Polsce i nie tyl-
ko zgodził się bez problemu, ale 
widziałem, że był wzruszony sły-
sząc podziękowania za działa-
nie na rzecz poszanowania praw 
człowieka w okupowanym Ty-
becie. To właśnie ta wrażliwość 
i otwartość, o której pisałem na 
początku.

• Adam Probosz
dziennikarz Eurosportu» Cadel Evans i Tybetańczycy na Tour de Pologne

Białystok  w sobotę...
Na wyścig w Supraślu wielu z was czeka cały rok. Nic dziwnego – w ubiegłym sezonie 
spotkamy się tam po raz piąty, ale przygotowaliśmy dla was coś specjalnego. 

»» sakwa informacji
• Niezbędne adresy

Start / biuro zawodów: Białystok, ul. Wł. Raginisa przy skrzyżowaniu z ul. Baśniową 
i ul. Uśmiechu (Ul. Raginisa to droga wojewódzka 676 wylotowa z Białegostoku na Supraśl, start na 
ścieżce rowerowej)  META: parking leśny między Ogrodniczkami a Supraślem

• TRASA, dzień 1 (Uwaga: OD momentu zamknięcia numeru, może jeszcze ulec korektom)

ITT (jazda indywidualna na czas) ••••••
10 
km

»
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»

Białystok

Ogrodniczki

†

19

676
»

»

»

Supraśl to już miejsce nie-
mal kultowe dla rowero-
wych maratończyków. 

Spotkamy się tutaj po raz pią-
ty, tym razem w  ramach MTB 
Tour Podlasie. Impreza potrwa 
dwa dni, choć oczywiście moż-
na wybrać tylko jeden występ. 
Do tego jednak nie zachęcamy, 
wręcz przeciwnie. Przyjeżdżaj-
cie i  rywalizujcie przez dwa dni. 
Pierwszego będzie was czeka-
ła indywidualna  jazda na czas 
w  Białymstoku. Będzie się dało 
poszaleć, tym bardziej, że pew-
nie wielu z  uczestników śledzi-
ło przed telewizorami zakończo-
ny niedawno Tour de France. Nie 
musimy wam więc przypominać, 
że to dzięki tej specjalności Au-
stralijczyk Cadel Evans zapew-
nił sobie triumf  w „Wielkiej Pę-
tli”. Teraz to wy zmierzycie się 
z czasem. Rywale będą z przodu, 
z tyłu, ale tak naprawdę liczyć się 
będziecie tylko wy i rower. I tyka-
jący zegar... Ta część rywalizacji 
zostanie rozegrana na wyjeździe 
z  miasta w  kierunku Supraśla. 

Dzień później staniecie na star-
cie kolejnej edycji „tradycyjnego” 
Mazovia MTB Marathon, oczy-
wiście w Supraślu. Suma czasów 
z dwóch dni rywalizacji złoży się 
na klasyfikację generalną „Ducha 
Puszczy”.

Czasówka na początek
Po tym krótkim wstępie chy-
ba już nie macie wątpliwości, że 
będzie to doskonała okazja do 
kompleksowego sprawdzenia 

swoich umiejętności. Niczym za-
wodowcy podczas Tour de Fran-
ce czy Giro d’Italia. Oczywi-
ście nie przez trzy tygodnie jak 
tam, a  w  ciągu dwóch dni, ale 
przecież nie chodzi o  szczegóły, 
prawda? Zacznijmy od czasówki. 
Trasę zaplanowano po wyjątko-
wo malowniczej ścieżce rowero-
wej, która łączy Białystok z  Su-
praślem. O  turystyce rowerowej 
jednak zapomnijcie. To w końcu 
kolarstwo górskie, więc wybra-
no do pokonania także trudniej-
sze, leśne ścieżki. Całość zakoń-
czycie jadąc ścieżką rowerową, 
ale za to przed wami wyrośnie do 
pokonania jeden z  najtrudniej-
szych podjazdów w  rejonie Bia-
łegostoku i  Supraśla. Mówimy 
co prawda tylko o dziesięciokilo-
metrowym odcinku, bo tyle wła-
śnie liczy jazda indywidualna na 
czas, ale spokojnie – będzie mie-
li gdzie się zmęczyć! Ten dystans 
wymaga od zawodników napraw-
dę wszechstronnych umiejętno-
ści kolarskich. 

dokończenie na stronie 4.

» Pierwszy etap „Podlasie MTB 
Tour” zwanego również „Du-
chem Puszczy” będzie jazdą na 
czas, drugi dzień będzie połą-
czony z Mazovią MTB Marathon.

• inne

Start: 16.00, Limit startu: 18.00, zalecane opony: semislick
Dzień drugi Podlasie MTB Tour odbywa się w ramach Mazovia MTB Marathon w Supraślu, wyniki obu 
przejazdów będą łączone, na podstawie nich powstanie klasyfikacja łączna, szczegóły w tekście obok.
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Ciągłe zmiany rytmu jazdy, umie-
jętność złożenia się jak najbardziej 
aerodynamicznie na rowerze pod-
czas jazdy, absolutne różne od sie-
bie odcinki następujące jeden po 
drugim. Organizatorzy oszczędzili 
tylko zakrętów. Tych naprawdę nie 
będzie dużo! Dzięki temu będzie-
cie mogli skupić się wszystkich po-
zostałych elementach jazdy, o któ-
rych pisaliśmy. Zresztą, to także 
pozwoli wam zachować moc w no-
gach. A ta będzie potrzebna...

Idealne przetarcie
Nie musimy was specjalnie prze-
konywać, że klasyfikacja general-
na wyłoni najlepiej przygotowane-
go wydolnościowo zawodnika. Tu-
taj przypadków nie będzie, oczywi-
ście pomijając wypadki losowe jak 
choćby defekt sprzętu. Z  drugiej 
strony, dziesięć kilometrów, nawet 
pokonanych „na maksa” nie po-
winno spowodować kompletnej 
utraty sił przed kolejnym dniem ry-
walizacji. Zdaniem wielu fachow-
ców powinno być wręcz przeciw-
nie, czyli taka jazda jak czasów-
ka na takim dystansie, może być 
idealną formą pobudzenia orga-
nizmu przed tym co będzie was 
czekało następnego dnia. Łatwo 
oczywiście nie będzie, ale przecież 
nie o to chodzi. Impreza w Supra-
ślu przecież od lat jest tak bardzo 
lubiana dlatego, że jest się gdzie 
porządnie zmęczyć. Walka z  sa-
mym sobą i  możliwość ogląda-
nia niezapomnianych widoków na 
trasie sprawiają, że choć ten ma-
raton ma wysoką skalę trudności, 
to przyjeżdżają na start prawdzi-
we tłumy. Możliwość walki w  ta-
kich warunkach to w  końcu to, 
co maratończycy lubią najbardziej 
i  co rekompensuje wylany pot. 
Nie przypadkowo maraton w Su-
praślu wygrał głosowanie uczest-
ników na najlepszą „miejscówkę” 
ubiegłego sezonu.

Zawsze wyjątkowo
Nie mówimy jednak tylko o  2010 
roku, bo przecież wszystkie edycje 
Mazovii, które odbyły się w  tym 
miejscu są wspominane do dzi-
siaj. Z wielu powodów. Po pierw-
sze – wyjątkowa trasa. Całkowicie 
poza miejską cywilizacją, piękna, 
niemalże bezkresna Puszcza Kny-
szyńska pełna leśnej zwierzyny. Do 

tego jej ukształtowanie, czyli inter-
wałowe odcinki stromych podjaz-
dów i zjazdów plus widoki: malow-
nicze doliny rzek i podlaskie wio-
ski z  charakterystycznym drew-
nianym budownictwem o klasycz-
nych proporcjach. Brzmi sielanko-
wo? Trasa w  Supraślu potrafi so-
lidnie zmęczyć nawet zawodników 
regularnie startujących w  górach. 
Bywało, że pogoda dokładała do-
datkowy stopień trudności. – Bło-
ta jest zero procent. Zastanawiamy 
się, czy gdzieś nie da się wprowa-
dzić sekcji błota, a  potem piasku, 
bo tych elementów brakuje na tra-
sie – żartuje na naszym forum mi-
rek z Białegosotku i pisze dalej po 
objeździe trasy: – Poza tym jest 
dużo zjazdów. Cała trasa Mega, Fit 
i Hobby do przejechania bez scho-
dzenia z roweru, co pokazał wczo-
rajszy objazd. A poza tym dla każ-
dego coś miłego. Tradycyjnie spo-
ro górek, głównie leśne drogi 
i ścieżki, ale także są odcinki szyb-
kich szutrów oraz przejazd otwar-
tym terenem doliną rzeki Sokołdy. 
Na trasie Giga będzie odcinek spe-
cjalny po nasypie kolejki wąskoto-
rowej. Na obecną chwilę są bodaj 
dwa drzewka zwalone przez bo-
bry. Czyli trzeba przeskoczyć z ro-
werem, ale pewnie uda się usunąć. 
Poza tym na trasie Giga jest Łysa 
Góra. W  warunkach maratonu 
podjedzie to Rękawek, może paru 
innych zawodników.

Wszystko na miejscu
Swoimi przemyśleniami podzielił 
się też Toni. – Trasa mega w  du-
żej części pokrywa się z  ubiegło-
roczną. Na trasie wszystko co do-
bre w Puszczy Knyszyńskiej: szyb-
kie szutry, podjazdy, zjazdy, prze-
dzieranie się po jagodniakach, po-
konywanie dziewiczych przecinek 
leśnych, długi odcinek szybkie-
go szutru (można zjeść, uzupeł-
nić płyny) i  wjazd w  sekcję pod-

Sobota 

14.00 - 18.00 zapisy w Biurze Zawodów 

(Podlasie MTB Tour), 16.00 - 20.00 Ma-

zovia MTB,

16.00 - 18.00 Jazda indywidualna na czas,

19.00 dekoracja zwycięzców I etapu

Niedziela 

8.00 - 10.30 zapisy 

10.45 - ustawianie zawodników 

11.00 - start maratonu: Fit, Mega i Giga,

11.15 - start dystansu Hobby,

14.00 - dekoracja dystansu Hobby,

14.30 - dekoracja dystansu Fit,

15.00 - dekoracja dystansu Mega,

16.00 - dekoracja dystansu Giga.

• dojazd do miasta

Białystok

187 
km

•

do Białegostoku: 187 km

Z Warszawy trasą 8 (E67) aż do Bia-

łegostoku

do Supraśla

Z Białegostoku kieruj się trasą 676 

do centrum Supraśla 
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Białystok w sobotę... a Supraśl  w niedzielę

Ostrów Mazowiecka

Zambrów

Wyszków

8
E67

8
E67

• dojazdy

18 
st.C

980 hPa, wiatr 3m/s

• pogoda: sobota

»» sakwa informacji

• Trasy: dzień 2

• Niezbędne adresy

Start / meta / biuro: Supraśl, ul. 3 maja (plaża miejska nad zalewem w centrum) 

Hobby ••••••

Mega •••••• 

Fit ••••••

Giga ••••••

(Uwaga: OD momentu zamknięcia numeru, trasy mogą jeszcze ulec korektom)
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Supraśl

15 
km

•
Białystok•

676

Wszystkie edycje 
Mazovii, które odbyły 
się w tym miejscu 
są wspominane 
do dzisiaj. Z wielu 
powodów. Po pierwsze 
– wyjątkowa trasa. 
Całkowicie poza 
miejską cywilizacją, 
piękna, niemalże 
bezkresna Puszcza.

» Przez wielu Supraśl jest uważany za jeden z najpiękniejszych etapów całej Mazovii. Na pewno na jego ko-
rzyść dobrze działa brak wielkomiejskiego zgiełku.

• program zawodów

22 
st.C

990 hPa, wiatr 2m/s

• pogoda: niedziela

• bufety / Rozjazdy

bufety: 17 km, 43 km, 69 km  
rozjazdy: Hobby 2 km (zjazd za mostem w prawo), Fit 17 km (przy bufecie), Giga 43 km (przy bufecie)

dokończenie artykuły ze strony 2
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Białystok w sobotę... a Supraśl  w niedzielę

» W Supraślu wystąpią jedno-
cześnie uczestnicy Mazovii MTB  
i  „Ducha Puszczy” 

r e k l a m a

jazdów i zjazdów. Wisienką na tor-
cie Supraśla będzie jak zwykle do-
brze dobrana przez Mirka końców-
ka w Krzemiennych Górach. Trasa 
w niedzielę była piękna. Każda tra-
sa jest inna „na sucho”, a zupełnie 
inna po ulewnych deszczach – na-
pisał. Tak czy inaczej - szykujcie 
nogi. Sam Cezary Zamana, który 
w końcu doskonale wie jak jeździć 
rowerem po ubiegłorocznej edy-
cji przyznał, że po żadnym z wcze-
śniej pokonanych maratonów nie 
miał aż tak zmęczonych mięśni. 
Po chwili co prawda dodał, że cho-
dzi mu o mięśnie dłoni od ciągłej 
zmiany przełożeń. Tak czy ina-
czej – gwarantujemy wam już te-
raz pełnię zadowolenia po ukoń-
czeniu maratonu w  Supraślu. To 
bezcenne. I choć spotykamy się tu 
po raz piąty to za każdym razem 
jest inaczej. Niby co roku puszcza, 
ale zawsze jednak inna.

Zjedz i wygrywaj 
Nie zabraknie też oczywiście in-
nych atrakcji. Dekoracja MTB 
Tour Podlasie odbędzie się dru-

giego dnia po dekoracji etapu Ma-
zovii. Wszystko przy dźwiękach 
muzyki granej przez zespół Acu-
stic Cover Band. Oczywiście jak 
zawsze po starcie maratonu mini 
wyścig dla najmłodszych na tere-
nie miasteczka sportowego, który 
rozpocznie się około 11.30. Czeka 
na was także tombola. A w niej do 
zdobycia rama Centurion Backfi-
re Light o wartości 1199 złotych. 
Sponsorem tej atrakcji jest Podla-
skie Centrum Rowerowe (Sprint-
Rowery.pl). Nie zabraknie też po-
siłku, bo specjalnie dla was w Su-

praślu będzie czekała babka ziem-
niaczana przygotowana przez Bar 
Ostoja. A  oni wiedzą jak to ro-
bić – są zdobywcami tytułu mi-
strza świata w kategorii indywidu-
alny producent w pieczeniu babki 
ziemniaczanej w 2011.

Jeszcze was nie 
przekonaliśmy? 
Przeczytajcie więc opinię Duke2, 
który startował w  Supraślu 
w  ubiegłym roku. – Trasa świet-
na, minimalnie piachu było, ale 
cóż, tak po prostu jest. Mnóstwo 
zjazdów i  podjazdów. Dla mnie 
bomba! Jedzenie wreszcie jak na-
leży, dobre posiłki regeneracyjne, 
zapas isostara, smaczne żele, słod-
kie banany, ciasta, wędliny, sery, 
cud miód. O Mazovii się wiele na-
słuchałem i to chyba pierwsze tak 
naprawdę w 100 procentach udana 
edycja. Gratuluję, jestem zachwy-
cony. Na zjazdach czułem się jak 
w rollercoasterze. (...) A  i wszyscy 
byli bardzo mili, pozdrawiam Was 
wszystkich.

• Jan Kowalczyk

wypożyczalnia samochodów 
w WarszaWie, WrocłaWiu, KraKoWie, KatoWicach

24h
service

Grupa B

Skoda Fabia (Hatchback)  Opel Astra II  Suzuki 
Swift  Opel Corsa  Ford Fiesta  Peugout 206

Skoda Fabia Kombi  Opel Astra III  Fiat Linea 
Peugeot 307  Skoda Roomster

Grupa C

Skoda Octavia  Ford Mondeo  Opel Zafira  Citroen 
Xsara Picasso  Mitsubishi Lancer  Volkswagen Passat

Grupa D

Volvo S80  Volvo S60  Skoda Superb  Audi A6 
 Opel Insignia

Grupa E

Mitsubishi ASX 4x4  Mitsubishi Outlander 4x4 7 os. 
 Skoda Yeti

Grupa suV

oddział warszawa ul. Jubilerska 6F , 
telefon: +48 22 610 01 40, +48 605 280 780 
e-mail: rezerwacja@warszawa.interauto24.pl

wypożyczalnia
SAMOCHOdów

WWW.interauto24.pl

oddział WrocłaW

telefony: 
+48 71 336 03 66, +48 609 610 110
e-mail: 
rezerwacja@wroclaw.interauto24.pl

oddział KatoWice / Bytom / 
chorzóW
telefony: 
+48 32 289 14 32, +48 609 870 840 
e-mail: 
rezerwacja@katowice.interauto24.pl

oddział KraKóW

telefon: 
+48 695 720 690
e-mail: 
rezerwacja@krakow.interauto24.pl 

http://www.interauto24.pl
http://www.isostar.pl
http://www.isostar.pl
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» Zawodnicy po raz kolejny pokazali, że żaden deszcz im nie jest w stanie zepsuć dobrej zabawy, pomimo tego, iż grzązka ziemia przyczyniła się do niejednego upadku.

» Z rana nic nie zapowiadało obfitego deszczu, który spadł na 
uczestników przed startem

» by towarzyszyć im w trakcie maratonu, jednocześnie podnosząc 
poziom trudności przejazdu 

» o czym przekonali się uczestnicy niewiele dalej.

» Jedną z być może nigdy nieodgadnionych tajemnic dziewczyn  
z Biura Zawodów pozostanie to, jakim cudem, pomimo takiej pogo-
dy i wszechobecnego błota nie odpuszczającego nikomu, udało im 
się zachować nieskazitelną biel ubrań.

Fotorelacja: błotny test 
To nie była zwykła przejażdżka. Kto był na trasie Mazovii w Szydłowcu wie co mamy na myśli! 

W  tym miejscu zawsze 
było ciężko, a tym razem 
wszystko się potwierdzi-

ło. Dziesiątego lipca o godzinie dzie-
więtnastej na trasie wciąż byli kola-
rze! Co prawda trzech, ale to i  tak 
pokazuje, że startujący w ósmej te-
gorocznej edycji Mazovii MTB Ma-
rathonu musieli się ostro natrudzić. 
To była weryfikacja umiejętności 
technicznych, formy i, może przede 
wszystkim, charakteru. 

Wymagający etap
Trudna trasa, kamienie i błoto, a do 
tego do tego do pokonania trzy naj-
wyższe góry w okolicy. Nie mogło 
być lekko, łatwo i przyjemnie. Dość 
powiedzieć, że na limit wjazdu na 
najdłuższy dystans Giga zdarzyło 
niespełna trzydziestu zawodników. 
Tutaj walka o  najwyższe miejsce 
podium rozegrała się między dwo-
ma kolarzami. Radosław Rękawek 
z  Kross Racing Teamu wyprzedził 
ostatecznie o  jedną sekundę Pawła 
Baranka z MBIKE Team Marathon. 
Jakieś sześć minut po nich do mety 
dotarł Artur Korc z  Centrum Ro-
werowe Olsztyn. Na dystansie Mega 
wygrała, i nie jest to żadna niespo-
dzianka, Ola Dawidowicz. Była mi-
strzyni świata, Europy i zdobywczy-
ni Pucharu Świata w kategorii U23 
z drużyny CCC Polkowice wyprze-
dziła o  około pół godziny Dorotę 
Warczak z LKK Start i Maję Busma 
z BSA Pro Tour. Wśród panów naj-
szybszy był Cezary Zamana, ale on 
akurat nie bierze udziału w klasyfika-
cjach cyklu. Za nim przyjechał Artur 
Mioduszewski z Kliwer Bike Team, 
a trzeci na mecie był Sławomir Mio-
duszewski z  Centrum Rowerowe 
Olsztyn. Dystans Fit najszybciej po-
konali Marta Bazańska z  BSA Pro 
Tour i Marcin Mazurek z Roksa.tim. 

Komentarze po 
maratonie
Po wyścigu jak zwykle nie zabra-

kło dyskusji, a  głos zabrał także 
organizator, czyli Cezary Zama-
na. – Zastanawiam się często, co 
w trasach jest najważniejsze. Róż-
ni ludzie, różne oczekiwania. Rawa 
za szybka, Szydłowiec za ciężki. 
Może Ełk będzie w sam raz? Jed-
ni wolą szybsze, inni z kolei cięższe 
trasy - jak to pogodzić? Jeśli nawet 
znajdziemy złoty środek, to czy 
aby na pewno będą to maratony, 
które polubią wszyscy? A może to 
nie przypadek, że mówimy o nich 
„maratony z charakterem”? Sporo 
teraz pojawia się uwag co do tra-
sy, ale czy na koniec sezonu, gdy 
odbędzie się głosowanie na wyścig 
roku, Szydłowiec będzie na końcu 
stawki? Bardzo wątpię – zastana-
wia się Cezary i pisze dalej: – Po-
przednie Szydłowieckie edycje 
nie zachwyciły mnie. Aż do tego 
roku. Przyjechałem na cztery dni 

przed maratonem, żeby osobiście, 
z  miejscowymi bajkerami, Prze-
mkiem, Dawidem, oraz z  Grze-
gorzem Wójcikiem „zapiąć” trasę. 
Ogromny, podmokły teren wyda-
wał się nie do przebycia. Penetru-
jąc go przez kałuże, czasem więk-
sze niż te podczas maratonu, z po-
korą dojrzewałem do trudności 
tego terenu. Zdałem sobie sprawę, 
że to nie dystans stanowi o  tym, 
jakim wyzwaniem będzie mara-
ton, lecz rodzaj i   charakter pod-
łoża. Stając na starcie z małym ba-
gażem treningów, ale z dużym re-
spektem do trudności trasy, czu-
łem przyjemność z  pokonywania 
przeszkód, na które byłem goto-
wy. Zdaję sobie sprawę, że startu-
jący z dalszych sektorów mieli jesz-
cze trudniej i mogli nie być na to 
przygotowani. Może rozwiązanie, 
by ze względu na pogodę, przy-

gotowywać dwa warianty trasy, bę-
dzie nowym standardem podczas 
przyszłorocznej edycji Mazovii? 
Z mojej perspektywy Szydłowiec-
ki maraton podniósł skalę trudno-
ści do siedmiu, co zwiększa róż-
norodność całego Mazovia MTB 
i  stanowi o  jego niepowtarzalnej 
urodzie. Myślę, że oceniając z per-
spektywy wszystkie edycje całego 
cyklu, Szydłowiecki maraton jed-
nak pozostanie w przyszłym roku 
jednym z  najtrudniejszych w  cy-
klu Mazovii. A  uczestnicy, którzy 
przyjadą za rok, będą do niego le-
piej przygotowani. 

Co na to uczestnicy?
Maraton zapewne zweryfikował 
zarówno umiejętności techniczne, 
formę jak i  psychikę wielu z  nas, 
w tym moją - po 15 km  odpuści-
łem mega i  podążyłem trasą fit. 
Decyzji nie żałuję, ale niedosyt lek-
ki pozostał, bo się zastanawiam 
jaki czas bym wykręcił na mega. 
No cóż było minęło... – pisze shi-
wu, a gras 1961 dodaje: – No na-
reszcie maraton pełną gębą, a nie 
jakieś pitu-pitu po płaskim co góra 
2,5h owczego pędu i meta. To że 
będą sekcje błotne, kałuże i grzą-
sko było oczywiste dla kogoś kto 
startował w Szydłowcu wcześniej. 
Dobrze że padało tylko na począt-
ku. Jak czoło giga minęło mnie po 
2 bufecie to wiedziałem, że czas 
nie będzie rewelacyjny. No cóż te-
raz znam swoje możliwości lepiej 
i widać, że na czaplę się nie nadaję, 
ale wszystkie podjazdy zrobiłem 
w  siodle, a  dajcie mi choć trochę 
twardego to pokręcę. Długi od-
cinek asfaltu pod koniec podzia-
łał na mnie ożywczo, a ostatnie 5 
km to w ogóle Matrix reaktywacja. 
Dołożyłem koledze z teamu 3 mi-
nuty, a na 6 km do mety jechaliśmy 
jeszcze razem. Do Supraśla wyku-
ruję poobijane nogi!

• Łukasz Dobrakowski
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Poziom trudności trasy ••••••

» Młodsi, tradycyjnie już, nie zostali pozostawieni sami sobie i przy drobnej czasem pomocy dorosłych, 
uczestniczyli w mini maratonie przygotowując się do uczestnictwa w przyszłości w Mazovii MTB. 

» Wyścig do ostatnich metrów, a po nich czyszczenie rowerów .

» Brak zmarszczek i wygładzona skóra? Po tym poznać uczestników ostatniego etapu, a to wszystko 
dzięki darmowym maseczkom błotnym, samoczynnie nakładającym się podczas przejazdu. 

To nie była zwykła przejażdżka. Kto był na trasie Mazovii w Szydłowcu wie co mamy na myśli! 
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ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY 
DYSTRYBUTORÓW I SKLEPY SPORTOWE

RIDE YOUR LIFE
EXCLUSIVE EUROPEAN SPORTSWEAR

www.bcmnowatex.com.pl
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» Radość i zmęczenie - dwa elementy nieodłączne każdego maratonu Mazovii

» Nie mogło również zabraknąć zawodników fair play, których staramy się publikować w gazecie.

w szydłowcu

http://www.bcmnowatex.com.pl


u Pana Boga w Supraślu...

www.suprasl.pl

http://www.suprasl.pl
http://www.suprasl.pl
http://www.wakacjeinaczej.eu

